
Kafar Dixon37, Przydałoby się nowe serce
to że znali się od dziecka wiedział każdy w okolicy
to z ulicy, nie tablicy, albo insta
rówieśnicy, równo.. długa lista
rzeczywista rzeczywistość
wtedy zajebista

P. dorastał tu jak każdy młody chłopak
ojciec z matką jakoś koniec  końcem wiązał
nie było przepychu
nie było mizerii
w bloku na 10 przedpokój w boazerii

K. - ten miał start
zawsze fart i charakter
jeden z tych co nie-ma-drugiego-jak-ten
przyjaźń kwitła
przyjaźń kwitła odkąd P. załatwił pewną sprawę
odtąd zawsze we dwóch śmigali po warszawie

nie wiem czy kojarzysz jak to wtedy wyglądało
świeciło nam słońce, albo tak się wydawało
zimy były mroźne, a lato to lato
to był jak raport i hołd schodowym klatkom
dobra, bo odbiłem trochę od tematu
po prostu mordeczko nie wiem odkąd słuchasz rapu
tutaj obojętne, miasto, płeć czy wiek
jeżeli się wsłuchasz tylko w dalsza część
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